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Obrońcy niewolnictwa 


chcą aprobaty ONZ dla swej... „tradycvinej procedury“.— Naniebne 


stanowisko USA i 


(Wł. sł. tel.) Komisja ONZ przyjęła 


W. Brytanii napiętnowane w głosowaniu 


wacji, USRR, BSRR i wiele innych. Na-| W ten sposób przedsięwzięte przez de- 


przed paroma dniami wniosek radziecki | stępnie poddany został głosowaniu i przy |legację angielską i amerykańską 


o przejęciu przez ONZ funkcji b. Ligi Na 
rodów w dziedzinie wałki przeciw handlo 
wi kobietami ; dziećmi w koloniach i do- 
miniach Wnioskowi temu sprzeciwiły 
się w komisji delegatki USA ; W. Bryta- 
nii. Obecnie ta sama sprawa znalazła 
się ną plenarnym posiedzeniu ONZ. 

Delegat brytyjski Shawcross podjął 
próbę „apełowania* do plenarnego po- 
siedzenia , Zgromadzenia, broniąc hanieb 
nego handlu żywym towarem, istniejące 
go jeszcze na wielu terytoriach, rządzo- 
nych przez laburzystowski rząd Attlee— 
Bevina. Shawcross twierdził, że propozy 
cja radziecka 

„GODZI w PRAWA KOLONII (1 
Delegatka amerykańska Roosevelt po- 
parła Shawcrossa i wezwała Zgromadze 
nie do „szybkiego powzięcia środ- 
ków" (?) Starała się ona usprawiedliwić 
stanowisko delegacji brytyjskiej, powołu 
jąc się na 

„TRADYCYJNĄ PROCEDURĘ". 

W sprawie angielskiej próby 1prawo* 
mocnienia haniebnej praktyki handlu ży- 
wym towarem w koloniach delegat Haiti 
powiedział: „Czyż po to miłujące wol- 
ność narody walczyły przeciwko faszyz- 
mowi, by obecnie pozbawiano nas moż- 
ności korzystania z owoców tego zwycię 
stwa?“ 

Mimo prób przewodniczącego Aranhi 
przeszkodzenia delegatowi Haiti w prze- 
mawianiu, mowa jego poparta została 
głośnymi oklaskami wielu delegatów i 
obecnej na posiedzeniu publiczności. 

W wyniku imiennego głosowania po- 
prawka angielska, poparta przez delega- 
. cję USA; 

ZOSTAŁA ODRZUCONA, 
Przeciwko niej głosowały delegacje 
ZSRR, Szwecji, Egiptu. Indii, Norwegii, 
Pakistanu, Polski, Jugosławii, Czechosło 


De Gaulle przy „pracy“ 


W Nimes, we Francji, odbył się maso- 
wy wiec protestacyjny w związku z za- 
dójstwem dokonanym przez jednego z 
szłogków stronnictwa de Gaulle'a na 
przedstawicielu młodzieży demokratycz 
nej. Na wiecu przemawiał przedsitawi- 
ciel Ligi Obrony Praw Człowieka, który 
potępił melody walki politycznej, stoso- 
wane przez RF, a przypominające sy- 
stem hitlerowski, 


Dania nie sprzeda 
Grenlandi Stanom Zjednoczonym 


Agencja Associated Press podaje, że 
„ninister spraw zagranicznych Danii Ras- 
raussen, który przybył 16 października 
ło New Yorku, oświadczył w wywiadzie 
iż Dania życzy sobie, by USA całkowicie 
ewakuowały z Grenlandii wszystkie ame 
rykańskie bazy wojskowe, włączając sta 
cje meteorologiczne. Rasmussen oświad- 
czył, że Dania stanowcze obstaje przy 
tych żądaniach. 

Odpowiadając na pytania Rasmussen 
podkreślił, że Dania pod żadnym warun- 
kiem nie będzie omawiała kwestii sprze- 
daży GrenlandiŁ 


jety 52 głosami zgłoszony przez komisję | PRÓBY BRONIENIA HANDLU KOBIE- 
projekt rezolucji w całości włączający TAMI I DZIECMI 
propozycję radziecką. w koloniach poniosły ostateczne fiasko. 


m a m = 
Nazwani po imieniu 
Podżegacze wojenni chcą nanelnić kasy swych moco- 

dawców. —Wniosek min. Wyszyńskiego w ONZ 


Komisja polityczna ONZ rozpatryw ała sprawę rozbrojenia, Zabrał głos dele 
gat radziecki Wyszyński, który oskarżył szereg osobistości ze społeczeństwa. 
amerykańskiego i brytyjskiego o podżeganie do wojny przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu, 

Amerykańskiemu ministrowi handlu Harrimanowi zarzucił Wyszyński nawo- 
tywanie do wojny przeciw ZSRR. B. sekretarz stanu USA Byrnes — mówił dalej 
Wyszyński-— gromadzi całe stosy śmiecia prawokacji i oszczerstw przeciw 


i ZSRR na użytek propagndy wojennej. Churchilla nazwał agitatorem na rzecz 


wojny, na której można sobie nabić kab zę. 

Minister Wyszyński wezwał komisję polityczną ONZ, by uchwaliła projekt 
rezolucji potępiającej propagandę wojenną i podkreślił, że uchwalenie takiej re- 
zolucji przyczyni stę żnacznie do wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów. 


Niemcom trzeba ugrzytomnić: 


Nie ma mowy o zmanie grane Polski na zachodzie. — 
Wynowiedź senatora amerykańskiego 


Dziennik czeski „Svobodne Slowo“ zamieszcza wywiad udzielony, przez 
powracającego z Polski przez Pragę republikańskiego senatora z Kalifornii Wil- 
liama Knowlanda na temat wrażeń, odniesionych w czasie pobytu w Polsce. 

W wywiadzie tym senator Knowia rd oświadczył, jż po zwiedzeniu Niemiec 
i Polski oraz zbadaniu ogólnej sytuacji w obydwu tych państwach, doszedł do 
przekonania, że Polska po doświadczeniach z czasu wojny i okupacji ma zupeł- 
nie uzasadnione obawy przed możliwością ©drodzenia militaryzmu niemieckie- 

0. 

k Zapytany, co sądzi o nowych granicach Polski na Odrze į Nysie senator 
Knowland odpowiedział, iż zdaniem jego Nietmcom powinno się raz dać do zro- 
zumienia, iż jakiekolwiek widoki na rewizje tych granic są pozbawione  wszel- 
kich podstaw. 

Mówiąc e stosunkach panujących obecnie w Polsce, senator Knowland pod- 
kreślił, iż przede wszystkim głębokie wrażenie wywarł na nim entuzjazm, z 
jakim naród polski pracuję przy odbudo wie swego kraju. 


Ankieta w USA 


Oficjalny organ Wallstreet rozpisy= 
wał się szeroko o tym, że storpedowa= 
nie Organizacji Narodów Zjednoczo= 
nych przyniosłoby wielkie zyski amery“ 
kańskim fabrykantom broni. Rozbicie 
ONZ spowodowałoby podział globu 
ziemskiego na dwie części, co z kolei 
wywołałoby ckres świetnej koniunktu- 
ry dla fabrykantów broni, których woj- 
na światowa przyzwyczaiła do wyso* 
kich zarobków. Jednak rozbicie takiej 
instytucji nie jest tak prostą rzeczą, 
ponieważ ogół ludności amerykańskiej 
jest do ONZ bardzo przywiązany. 


O ustosunkowaniu się społeczeństwa 
USA do ONZ świadczą wyniki an- 
kiety, rozpisanej przez instytut badania 
opini: publicznej. Dyrektor tego instytu 
tu opublikował niedawno wyniki ankie- 
ty. z których wynika, że na pytanie, 
„czy Pan(i) aprobuje instytucję ONZ" 
80 proc. odpowiedziało twierdząco, a tyl 
ko 6 proc, głosów przecząco. Na pyta- - 
nie brzmiące: „W jakim stopniu Pan(i) 
uważa za doniosły sukces ONZ'— od» 
powiedziało 82 proc. „za bardzo waż- 
ny“, 9 proc. „za dość ważny“ i 5 proc. 
uznało „za nieważny”. 

Wściekła kampania, jaka się rozpęta 
ła w Stanach Zjednoczonych przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, nasunęła Wali 
street pomysł Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych bez ZSRR. W związku z 
tym omawiana ankieta zawierała pyta- 
nie „Czy zerwanie ze Związkiem Ra- 
dzieckim jest uważane za szkodliwe, 
czy nie.“ Na to pytanie 72 proc. -odpo- 
wiedziało -.„bardzo szkodliwe”, przy 
czym ogromiia większość narodu ame 
rykańskiego podkreśliła ogromne znacze 
nie, jakie posiada udział ZSRR w Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych. Dalej 
ankieta wykazała ogromną popularność 
jaką cieszą się delegaci ZSRR w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdyż właśnie dele 
gaci radzieccy są znani największej licz 
bie osób. Tak np. Gromykę wytmieniło 
34 proc. biorących udział w ankiecie. 

Szary człowiek w USA przywiązuje 
ogromne znaczenie do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych i z tym faktem 
musza się liczyć te koła, które nie rniały 
by nic przeciw podminowaniu ONZ. 


Pikantny szczegół 


W trakcie toczącego się obecnie pro- 
cesu przeciwko 23 dyrektorom koncernu 
„iG. Farbenindustrie", wyszedł na jaw 
charakterystyczny szczegół: Okazało się, 
iż wskutek umów kartelowych jakie ist- 
niały między tym koncernem a firmami 
amerykańskimi wstrzymane w pewnym 
momencie dopływ z USA do Anglii waż- 
nych surowców wojennych a mianowicie 
magnezji i petraziny. 


W dzienniku wydawanym przez Amery 
kanów w strefie okupacyjnej „Stars and 
Stripes'* ukazała się lista firm amerykań 
skich, które współpracowały z „IG. 
Farben", 


WOMAN 
. 


Tak jak Goebbels 


) zachowanie rasy“ 


walczą Sofulis i Amerykanie w Grecji. — Zamiast 
redukcji armii — redukcja pracowników 


Agencja „Tass“ zwraca uwagę w de-| wu krwi. Ostatnić oświadczenie. szefa 
Or 


peszy swego korespondenta ateńskiego 
na urywek „programowej deklaracji“ 
rządu Sofulisa w której zapowiedziano, 
iz w razie niepowodzenia polityki pacy- 
fikacyjnej rząd ucieknie się do mobiliza 
cji wszystkich sił narodu w walce z pow- 
stańcami. 

Zapowiedź ta spotkała się z ostrą kry 
tyką socjalistycznego tygodnika. „Mahi', 
który pisze, że jedynym apelem na który 
naród grecki odpowie — to wezwanie do 
przywrócenia wewnętrznego pokoju. 
Tymczasem rząd wzywa, ludność do na- 
silenia woinv domowej i dalszego rozle- 


amerykańskiej misji w Grecji — Griswol 


da, przyznaje bez żadnych osłonek, iż 


władze zdecydowane są .na uczynienie 
wszystkiego dla utrzymania znacznych 
sił wojskowych. Zamiast przeznaczać pie 
niądże na cele odbudowy kraju i na po- 
trzeby ludności, wydaje się je dla celów 
czysto wojskowych. Dla' przeprowadze- 
nia oszczędności, Amerykanie proponują 
zwolnienie 15 tysięcy urzędników. Bierze 
się wszystko pod uwagę — podkreśla ty 
godnik — ale nie zmniejszenie wydatków 
na walke przeciwko armii demokratycz 
uej, ; 


Nowe zarządzenia budżetowe będą w 
istocie stanowiły jedynie dodatkowy cie- 
żar, nałożony na naród grecki. Griswold 
— stwierdza autor — mówi górnolotnie 
„o zachowaniu istnienia rasy greckiej” 
ale nie zwraca najmniejszej uwagi na to, 
że prawdziwe jej zbawienie leży przede 
wszystkim w odbudowie gospoGarczej. 

Siery rządzące Grecją patrzą dzisiaj 
na kraj pod amerykańskim kątem widze- 
nia i nie myślą o tym, że jedynie zaprze 
stanie wewnętrznej wojny i. zaniechanie 
obcej interwencji może przywrócić Gre 
cji niepodległość i postawić ją rzeczy- 
wiście na nogi. 
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12-go października minęło pięć lat od 
pamiętnej chwili, gdy na ulicach War- 
szawy, na oczach całej ludności, zawisło 
na sztibienicach 50 członków Gwardii 


szą siłą w walce o niepodległość, 
W dniu dzisiejszym miją 5 lat 6d za- 
maąchu, który w serca mieszkańców 
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omby w Cafe-Clubie 


- były odwetem za 50 powieszonych. — Warszawa odetchneła 


Ludowej, wyprowadzonych na' miejsce 
kaźni, 


Warszawy i całego narodu wlał otuchę i 
nadzieję, który pokazał, że pognębić nas. 
zastraszyć į steroryzówać nie tak łatwó! 


Egzekucja 50 działaczy, pionierów 
walki zbrojnej z hitlerowskim ` okupan- 
tem, miałą złamać wolę tej walki, ste- 
roryzować i zdusić ideę niepodległości, 
która powstała z najgłębszych dążeń 
wolnościowych naszego narodu. 

Pierwsze szubienice na ulicach War- 
szawy, w październiku 1942 roku, wywo 
iały wprawdzie nastrój terroru i grozy. 
A. na krótko, Zbrodnia nie przechodzi 
piazem. skie j iliń 
„Gwardia Ludową pokazuję niemiec- | ico > dobie POZA 
kim oprawcom, że nie pozwoli bezkar: | Zakłady te cieszą się dużą frexwen- 
nie mordować ludność, mordować bojów I cją, gdyż wiele mieszkań łódzkich por 
ników o wolność. Natychmiast prawie | zbawionych jest urządzeń kąpielowych, 
po egzekucji następują bojowe czytty |w innych zaś urządzenia te są nieczynne 
Gwardzistów, jako akcja odwetu. wskutek braku wody lub innych uszko- 

Akcja ta poszła trzema drogami. W dzeń. ; i 
tym samym driiu o tej samej godzinie na |- Tym niemniej jednak we znaki dawał 
stępuje zamach na Café Mitropa, Cafć |sję brak jeszcze jednego zakładu kapie- 
Club i „Gadzinówkę* (Nowy Kurier War | [owego, który mógłby obsługiwać publi- 
szawski), Jako bomb użyto we WSZY- |czność, zamieszkałą w samym centrum 
stkich trzech zamachach wiązki zł0ż0- | miasta. zmuszoną obecnie do dość odle- 


Na terenie Łodzi istnieją cztery czyn- 
ne miejskie zakłady kąpielowe. Miesz- 
czą się one przy ul. Wodnej 25, Mielczar 


Czyny 50 .powieszonych bojowników o | przyszło. nasze Wyzwolenie. 


Nowy zakład kąpielowy 


uruchamia Zarząd Miejski przy ul. Sienkiewicza 


nej z 3 granatów obronnych. 
24, 10. o godzinie 7-ej wieczorem, W 
najbardziej ruchliwym punkcie Warsza- 


,głych wędrówek w celu wykąpania się. 
Wydział Zdrowia postanowił więc 
uruchomić dla śródmieścia jeszcze jeden 


wy przed Cafć-Clubem, rozelgła się PO | zakład kąpielowy. Przed wojną czynny 


tężna detonacja, która wstrząsnęła całym | py} przy ul. Sienkiewicza 95 prywatny | Obecnie, od nadchodzącego tygodnia i 


budynkiem. Nastąpił szalony popłoch | |ząkład kąpielowy, który przejęty został 


zamieszanie, Niemcy przerażeni, zaata* 
kowani w tak brawurowo śmiały i boha- 
terski sposób przez garstkę bojowników, 
stracili głowy. Po pewnym czasie dopie- 
ro, zaczęła się strzelanina, blokowanie 
ulic, pogoń — ale ulicę dawno już opu- 
stoszały, nie schwytano nikogo. 

W tym samym czasie nastąpił zamach 
na kawiarnię Mitropa i „Gadzinówkę*. 
Wszystkie akcje powiodły się, a Gwardzi 
Ści wycofali się bez strat w ludziach. 

Od chwili tego bojowego czynu, pło- 
mień watki rozszerza się w całym kraju. 
otwiera się nowy etap wałk partyzan- 
ckich. Coraz gęściej padają Niemcy w 
okupowanych miastach Polski, od kul 
żołnierzy Gwardii Ludowej. Godzień pio 
ną magazyny i wylatują w powietrze to- 
ry kolejowe. : 

Idea czynnej walki zwycięża. Pociąga 
ona za sobą wielkie ofiary, a najwięk- 
sze w szeregach klasy robotniczej, która 
jest najbardziej świadomą i najczynniej 


PRAĆ ) 
GOTOWAC 
CZYŚCIĆ . 
ODNAWTAĆ , 
MEBLOWAĆ 
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wolność i krwawy odweł Gwardzistów 
20-go października — to najlepszy sym- 
hol niekłamanego patriotyzmu narodowe 
go. 
Z walki ich, z krwi i wspólnych ofiar 
wykuwałą się jedność naszego ńarodu i 


obecnie przez miasto i gruntownie wy- 
remontowany. 

Uruchomiono tam 15 wanien i natry- 
ski, przeprowadzono instalację świetlna 
i ogrzewającą, słowem. doprowadzono 
ząkład do stanu używalności. 

Zakład ten przyłączono pozatym do 
miejskiej sieci wodociągowej, to też bę- 
dzie posiadał dobrą, miękką wodę miej- 
ską. Uruchomienie piątego miejskiego 
kąpieliska nastapi w początkach nadcho- 
dzącego tygodnia. 

Niezależnie od tego Wydział Zdrowia 
Publicznego postanowił przyłączyć do 
miejskiej sieci wodociągowej IV zakład 
kąpielowy przy ul. Kilińskiego 134 (daw- 
ny zakład Beutlera). Komisja Międzymi- 
nisterialna, która bawiła ostatnio w Ło- 
dzi zakwestionowała jakość wody w tym 
zakładzie. Woda była żelazista, twarda. 


ten zakład otrzyma wodę miejską, (5) 


PENSJONARKA: Nie tylko wypada, ole po 


wtnnaś kłantać się pierwsza na ulicy osobom 


starszym od siebie. O studiach uniwersytec- 
kich będziesz mogła myśleć realnfe i konkret 
nie, gdy stanie słę aktualna sprawa Twojej 
matury, a do tego masz jeszcze ktlka lat 
czasu. 
że + 

MARYLKA K. Z PABIANIC: Niesłusznie ro0z* 
goryczona jesteś Marylko I niesprawiedliwie 
osądzasz swoich Rodziców. Możesz nam wie- 
rzyć gdyż tak jak sama piszesz, jesteśmy 
Twoimi przyjaciółmi. Dziewczynka w Twoim 
wieku, nie powinna później wracać do do- 
mu,-niż o godzinie 8-mej wieczorem, nawet 
w niedzielę, chyba, że idziesz gdzieś z Ro- 
dzicami. Chodzisz do szkoły, uczysz Się, 10- 
rumfemy doskonale że pragniesz mieć jakteś 
rozrywki, jest to nawet konieczne ale nie 
wieczorami. W niedzielę, czy święto masz 
cały dzień na zabowy z koleżankami, pójś- 
cie do Kina, do teatru, do cyrku czy na spa- 
cer. Rodzice nie pozwalając CÍ na późne po- 
wroty do domu postępują słusznie, moją na 
celu tylko Twoje dobro 1 kiedyś napewno 
będziesz im za to wdzięczna. Nfe martw się, 
tata szkolne ming — kio wie czy nie będziesz 
‚eszcze czuła żalu, że minęły tak szybko — 
staniesz się osobą dorosłą, samodzielną 1 nie 
kędziesz miała obowiązku chodzenia wczeł 


nie spać. 
* s . 


STAŁA CZYTELNICZKA: Proszę poiniormo- 
wać się w Urzędzie Stanu Cywilnego, Al. Koś 
ciuszki 1. 

x e m 


HENRYK Z. Z CZĘSTOCHOWY: Preparaty sa 
licylowe, jak aspfrynu, piramidon ltp. łago» 
dzą w pewnym stopniu bóle reumatyczne. 
Powinien Pan wystrzegać się przebywania 
w mieszkaniach wilgotnych, unikoć jedzenia 
mięsa, jadać natomiast dużo jarzyn t Owo. 
ców. W tych okresach kiedy nie ma bólów, 
dobrze jest nacierać ciało ciepłą, słonq wo- 
dą i wycierać starannie szorstkim ręcznikiem. 


$ 
„7 . 


ZOSIA N. Z POZNANIA: W sprawie urlopu 
proszę pofniormować się w Związkach Zawo* 
dowych. 

a.. 

ZET — KA, POZNAŃ: List Pani sorawli nam 
wielką t prawdziwą przyjemność. Pisze Pani: 
„męża mam bordzo dobrego, który kocha 
mnie i dzieci | życie nasze układa się szczą 
śliwie.' Nie zna Pant nikogo z nas — to praw 
da — ale słusznie wierzyła Pani, że list Jef 
przeczytamy I odpowiemy: Cieszymy się bar 
dzo, że jest Pant zadowolona że córeczki da 
brze stę chowają i że dlatego właśnie aby 
podzielić się z nom! swym spokojnym szczęś 
ciem, napisała Pani list do „Expressu”. Nfe- 
stety, nie znaleźliśmy w kalendarzu {mienia 
„Mirosława” ale córeczkc może przacież Ob- 
chodzić urodziny, przynajmniej do tego cza 
su, póki Pani nie dowie słę o dniu fmfenin 
Przesyłamy Pani wiele serdecznych pozdro 
wień. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
= vzm 


UCIECZKA 


Pośpieszńnie pakowany kufer, gorączko 
wę bieganie od szuflad do Szaf.. Tak, to 
była zwykła, tehórzliwa ucieczka. Mag- 
datena wstydziła się, lecz trudno, nie mia 
lą odwagi powiedzieć Henrykowi ,że go 
ypuszcza. Zaczekała, aż wyszedł do bit- 
ra. Gdy wróci, list napisany przed chwi- 
ła wyjaśni mu wszystko.. Położyła go 
na widocznym miejscu. 


Dorożka wiozła ją w kierunku dworca 
położonego za miastem. Tam daleko, w 
dużym mieście czekał na tią Stefan, Q- 
piakiwała go długie lata. Miała przecież 
wszystkie dokumenty, stwierdzające jas- 
no i wyraźnie, że zginął. i 

Gdy skończyła się wojna, popełniła 

„wielki błąd j ulegając prośbom Henryka 
zgodziła Się na małżeństwo z nim, choć 
wiedziała, że nigdy nie będzie w Stanie 
go pokochać. 

Fenryk, znana osobistość na terenie 
swego prowincjonalnego miasta, dał iej 
nieznacznie odczuć, iż małżeństwo z nim 
czyni jej zaszczyt. Niemniel iednak był du 
mny z urody żony i jej talentu malarskie 
go. Obrazy Magdaleny zdobiły cały dom 
i Henryk lubił oprowadzać gości po swo- 
jej, jak mówił — „zalerii”. 

Z czasem ich dom Stał się ośrodkiem 
kulturalnym małego miasta į Henryk do- 
brze wiedział. że to była zasiuga jego żo- 
ny. 


Przed kilku miesiącami Magdalena do- 
stała list od Stefana, Wracał do kraju! 

Nie mogła sobie odmówić spotkania z 
nim. Niestety, nie była już wolna, miała 
obowiązki.. Próbowała żyć nadal z Hen- 
rykiem, który nie domyślał sią niczego, 
ale nie potrafiła już wykrzesać z siebie 


dawnych zainteresowań dla Spraw mę- 


ża. Całym serczm była przy Stefanie. — 
Trzeba było wreszcie zakończyć tę Stra- 
szliwą mękę. 

Dorożka dojechała do dworca. Gdy na- 
dała bagaż i wykupiła bilet, rapiem zda- 
ła sobie sprawę, że jej wyjaźd będzie dla 
Henryka straszliwym ciosem.. Jak on to 
przężyje? 

Henryk ią kochał. Nie umiał może oka- 
zywać swoich nuczić, był zawsze sztyw- 
ny i oschły. Jego miłość była pozbawio- 
ña ciepła, tkliwości, dobrych i czułych 
słów, a jednak ją kochał. . 

Uważano jch za wzór małżeństwa, Jak 
teraz będzie żył bez niej? 

Pociąg Magdaleny nadjechał i.. odje- 
chal. Siedziała w kącie poczekalni bez 
ruchu. Gdzieś daleko czeka Stefan į li- 
czy godziny do jej przyjazdu.. A tam w 
domu Henryk jig wrócił £ czyta jej list. 

$ 


„Nie chcę dłużej kłamać. Kocham go nad 
wszystko w święcie”, 

Henryk patrzy z niedowierzaniem na 
meta kartki pavieru. Magdalena adeszła. 


Nie, to jest chyba jakis koszmarny sen! 
Zostawiła dom j ugruntowaną pozycię 
społeczną i wybrała niepewny los z kimś 
innym? Był ktoś, 
więcej, niż on, Heńryk? 

Miotał się w bezsilnym gniewie, z go- 
dziny na godzinę ogarniała go większa 
wściekłość. Oczywiście całe miasto mu- 
siajo juź wiedzieć. Znali ją wszyscy, ten 
nieoczekiwany wyiazd będzie sensacją 
nie lada. 

W jakimś momencie w przedpokoju 
trzasneły drzwi. Nasłuchiwał, Po chwili 
w progu stangła Magdalena. 

Patrzył na nią z wrogim niedowięrza- 
niem. 

—A, szanowna pani wróciła jednak, 
namyśliła się.. Szkoda, że tak późno! 

Magdalena milczała.. Współczucie na 
jej twarzy ustepowało powoli zdumieniu. 

— Jak mogłaś narazić mnie na taką 
śmieszność! — wybuchnął, — Wszyscy 
już wiedzą i śmieją się ze mnie! Taki 
wstyd! Żona ode mnie uciekła! Uciekła 
do innego! 

— Tak mi się odpłaciłaś za to, że ci 
stworzyłem dom, pozycję, której ci zaz- 
droszczą wszystkie kobiety w tym mie- 
ście! 

Wystawiłaś mnie na pośmiewisko. 

Mazdalena słuchała bez słowa. Spo- 
dziewała się, że zobaczy człowieka cier- 
piącego, rozżalonego. Gotowa była pro- 
sié, by jej wybaczył i zapomniał, chcia- 
ła żyć z nim nadal, chciała wyrzec się 
swego Szczęścia... 

A tymczasem... mówi ciągle o wsty- 
dzie, a nie powiedział ani razu o sercu i 


kto znaczył dla niej 


ranie mu zadanej... nie o zawiedzionej mi 
łości. Myślał» że sprawi mu radość tym 
że wróciła, że ta radość wynagrodzi jej 
wyrzeczenie, że będzie zapłatą za po- 
grzebanie iej marzeń... 

Henryk w dalszym cisgu krzyczał gwał 
townie. Ą 

—'Cóż mi z tego, że wróciłaś, kiedy 
wszyscy już wiedzą, że chciałaś odejść? 

Magdalena drznęła, jak pod uderzeniem. 
Więc jej ofiara była niepotrzebna! Mąż 
jej nie kochat. Był tylko złęboko dotknię- 
ty w swe? dumie i ambicji, Nie chodziło 
mi o nią, tylko o to; co ludzie powiedza] 

Henryk stał odwrócony do okna i dhi 
go jeszcze mówił twarde, złę słowa. 

Gdy w jakimś momencie umilkł, zda- 
wało mn Się, że drzwi w przedpokoju 
znów Sstuknęły. Odwrócił się szybko, Ma 
zdaleny nie było! Wybiegł do przedpo- 
koju, i natknął się na gospodynię, Qzńai- 
miła mu, że pani zabrała swoją walizkę i 
wyszła. Stał chwilę zaskoczony, potym 
wrócił wolno do pokoju. i 

Dopiero teraz odczuł, jak bardzo mu 
będzie brak Magdaleny. Ale szybko się po 
cieszył. 

Przynajmniej wszyscy się dowiedza, 
że jego żona chciała wrócić, ale on jej nie 
przyjął do swego domu. Właśnie on. 

Magdalena jechała w stronę dworca. 
Jeszcze zdąży na pociąg wieczorny. Cze 
ła się wolna, ciężar z serca ustąpił. 

Henryk nie bgdzie cierpiał, bo jej nie 
kocha; a rana zadana ambicji 
bardzo szybko. 

Mogła teraz iść na spotkanie Szoózę- 
ścią, Rud: 


zagoi się 


A 


WICEK: — Patrz, mamy wegiel! 
WACEK: — Niech żyje cieplo! 


WICEK: — Zaraz go sprowadź od po- 


bliskiego detalisty.... 


WÓZKARZ: — Teraz pchaj ban sam. 
bo się zmachałem!... 

WACEK: — A ile pan weźmie? 

WÓZKARZ: — Zgodzimy się!... 
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Rzeźnicy i piekarze 

w dalszym czgu — niepaprawni 

Gdy wszelkie ostrzeżenia nie odniosły 
żadnego skutku — Komisja Specjalna 
przystąpiła do nakładania znacznie więk 
szych niż dotąd, kar na spekulantów. 

Na wczorajszym posiedzeniu ukarano 
trzech rzeźników i trzech piekarzy, któ- 
rzy są najbardziej niepóprawni pod tym 
wzgledem, | 

Eufemia Mrożewska, właścicielka za- 
kładu 
skiego 58 ukarana została za odmowę 
sprzedaży słoniny grzywną 150.000 zło- 
tych, Bazyli Błoch, właściciel zakładu w 
Pabianicach przy ul. Kilińskiego 21 za 
ło samo wykroczenie ukarany został 
grzywną 100.000 złotych, a Feliks Adam 
czewski, rzeźnik łódzki z ul. Pszczyń- 
skiej 8 również za odmowę sprzedaży 
słoniny — na 50.000 zł. 

Wincenty Krupa, piekarz ze Skiernie- 
wię (ul. Batorego 12) pobierał nadmier- 
ne ceny az chleb, Ponieważ w dodatku 
okazało się, że był już za to dwukrotnie 
karany razem wymierzono mu 100.000 
zł, grzywny. Jan Tarnowski, właściciel 
piekarni w Łodzi przy ul. Tuszyńskiej 5 
za wypiek i sprzedaż bułek o wadze nie- 
przepisowej ukarany został grzywną 


25.000 zł., a Wacław Mastelarz, piekarz | 
z Lutomierska (ul. Głowackiego 2) za po | 


bieranie nadmiernych cen za pieczywo 
— również grzywną 25.000 zi. 


i HA 


.. . e 
Dziś i intro 
ieszcze można od”ować kupady 

„Konkurs Rekordowy“ dobiega koń- 
ta. Jeszcze tylko dziś i jutro można 
oddawać kupony, Jutro w sobotę, skrzyn 
ka redakcyjna zostanie opróżniona po 
raz ostatni punktualnie o godz. 6-ej po 
poludniu i wszystkie kupony, wrzucone 
później nie będą już uczestniczyć w 
ogólnym losowaniu. 

Losowanie odbędzie sie wieczorem. 
W niedzielnym numerze „Expressu“ za- 
mieśimy pełmą listę 150 nagrodzonych 
Czytelników. 

Nagrody Czytelnicy beda mogli odbie 
raé już od nadchodzącego wtorku, dnia 
28 bm. przy czym na miejscu zdecyduja 
się czy reflektują na pramie zasadnicze. 
czy też wola wzamian nich — ekwiwa- 
enty gotówkowe w wyznaczonej wyso- 
(ości, 

Czytelnicy zamiejscowi beda musieli 
drazu zawiadomić nas o tym listownie. 

Zawczasu uprzedzamy tych, którym 
iśmiechnie się los, aby zglaszajac się do 
redakcji po odbiór nagród zabierali ze 
soba jakiekolwiek dowody tożsamości. 
możliwie z fotografią, przy czvm nagró 
dy będą wydawane tvlka tvm osobom. 
których imie i nazwisko fieuruje na od- 
wrocie koperty z kuponami, 


Plenzrne nosiedzen e 
Mejskiei Raty Narodowe 

Dziś w piątek, dnia 24 października 

b. © godzinie 17-tej w sali obrad przy 


ul, Nowotki 16, odbedzie się 12 plenarne | 


posiedzenie Miejskiej 
w Łodzi 


Rady Narodowe; 


rzeźnickiego przy ul, Łimanow-, 


| R 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA 


: — Coś ty sprowadził ta'ia- 
go? Przecież to Sam miał! 

WACEK: — Kiedy taki mi dali! 
pragnę czkawki! 


Jak 


sy 


WACKA 


WICEK: — Tysiąc dwieście za wózek? 
Ależ to zdzierstwo! 

WÓZKARZ: — A niechta! Tyle biorę 
za kurs į koniec! 


M mo pow żnych oszczędności zabrakło 146 mlonów na 
człkow te wykonanie tegorocznego planu 'nwestycyinego 


Miasto nasze znalazło się w pewnych 
kłopotach finansowych. Mimo bowiem 
¡poważnych oszczedności w gospodarce 
| miejskiej, sumy preliminowane w budże- 
cie na rok bieżący okazały się niewy- 
starczające dła całkowitego wykonania 
zakreślonego planu inwestycyjnego, 
Konkretnie zabrakło funduszów na 
|remonty instytucji miejskich, jak szko- 
ły, domy wychowawcze i t.d., nie star- 


czyło też pieniędzy na zaopatrzenie w : 


jopał ną zimę poszczególnych zakładów 
użyteczności publicznej. 

Deficyt na rok bieżący wyraża się su- 
„Ina, okoła 380 milionów złotych, 

W związku z tym opracowany został 
dodatkowy budżet miejski na rok bieżą- 
"cy, uwzględniający pokrycie niedoboru, 
|celem wykonania wszystkich inwestycji 
tak, jak to było przewidziane w ogól- 
nym planie, 

Sprawa ta znałazła. się 
szym posiedzeniu Kolegium 


na dzisiej- 
Zarządu 


Miejskiego, a następnie rozpatrzona zo- 
stanie na pienarnym posiedzeniu Miej- 
skiej Rady Narodowej, która poweźmie 
odpowiednie decyzje. 

Zarząd Miejski poczynił już specjalne 
kroki, celem zmniejszenia do minimum 
powstałego deficytu, W tym celu uspraw 
nione aparat podatkowy, dzięki czemu 
ogólne wpływy z podatków komunal- 
nych na rok bieżący zwiększone zostaną 
o około 100 milionów złotych. 

Nie znaczy to jednak, że miasto pod- 
wyższy jakiekolwiek podatki Nadwyż- 
ka 100 milionów osiągnięta zostanie 


Jdzieki sprawniejszemu egzekwowaniu za 


ległych į bieżących podatków od płatni- 
ków. 

Poza tym na zmniejszenie deficytu 
wpłynie szereg subwencji, przyznanych 
miastu przez poszczególne ministerstwa 
a m, in. subwencja w wysokości 12 milio 
nów złotych uzyskanych z Ministerstwa 
Opieki Społecznej. 


Dzięki usprawnieniu aparatu podatko- 
wego, oszczędnościom oraz uzyskanym 
subwencjom ogólna suma deficytu na 
rok bieżący zmniejszona zostanie o oko- 
ło 240 mifionów, a więc efektywnie defi- 
cyt na rb.będzie się wyrażał już tylko 
sumą 146 milionów złotych. 

Niedobór ten będzie musiał pokryć Ko 
munalny Fundusz Pożyczkowo-Zapemo- 
gowy, zgodnie z wziętymi na siebie zo- 
bowiązaniami. 

Na posiedzeniu dzisiejszym Kolegium 
Zarządu Miejskiego ustali kolejność po- 
trzeb poszczególnych instytucji ; zwią- 
zane z tym wydatki uwzeledni szczegó- 
łowo w dodatkowym budżecie na rok 
bieżący. 

Niewątpliwie czynniki nadzorcze 
uwzględnią ciężką sytuację miasta i 
przez szybkie przekazanie odpowiednich 
funduszów pomoga miastu zrealizować 
w pełni za"re*ony pian na rok bieżą- 
cy! (0) 
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Gel Annasza de 


EśczEfciSZEE... 


tiezwykie perypelie uczniów 


Miotzież zlikwidowanego fimnez:um, hiega narróżna od szkoły ta 
Kurator um, aby stwierdz Ć te, ro... nie ulega Żztne watelwśc! 


Donasiliśmy ostatnio o perypetiach 
młodzieży szkolnej zlikwidowanego Gi- 
imnazjum Społecznego dla Dorosłych — 
przy ml. Bocznej 5. Po skasowaniu tegoż 
gimnazjum, okolo 3800 uczących się zna- 
lazło się „na lodzie" į dopiero dzięki im- 
terwencji „Ekspressu* przydzielono ich 
do innych szkół. 

Ale kłopoty uczniów nie skończyły się 
bynajmniej na tym, W nowych szkołach 
zażądano od nich dowodów, że rzeczy- 
wiście zostali promowani do tej, czy in- 
nej klasy. 

Zgtosili się więc do Kuratorium. gdzie 
oświadczono im, że muszą wypisąć 50- 
bie odpowiednie zaświadczenia i uzyskać 
podpisy wszystkich nauczycieli zlikwido 
wanego gimnazium. 

Uczniowie rozb'egli się po mieście, po- 
lując na dawnych swycłi nanczycieli, któ- 
rzy w międzyczasie zostali zaangażowa: 
ni do szeregu szkół. Wreszcie podpisy o- 
trzymali i ponownie przybyli do Kurato- 
rium. 

— No dobrze — odrzekłą sekretarka. 
— ale skąd my wiemy, że tọ Są właści- 
we podpisy? Trzeba ję teraz uw'erzytel- 
nić, a to może zrobić tylko dyrektor da- 
nego gimnazjum, który stwierdzi, że da- 
|a osoba jest rzeczywiście nauczycielem 
i pracnie w danei szkole 


Po kilku dniach'i ta .formalnuść" 
Stała załatwiona. Ale gdy 
przećstawili zaświadczenie 
przez nanuczycielstwo 
Kuratorium 
ich. 

— To jest zbyteczne — zakomuniko- 
wano, Dia obecnych waszych dyrcktarńw 
dokument ten w zurełności wystarczy. 
Gdybyście jednak mieli jakieś trudności 

zgłosicie sie do nas, a domierp wtedy 
Kuratorium położy swój stempel. 

Dyrektorzy nowych szkół nie uznali je- 
dnak tych dokumentów za wystarczają- 
ce i kategorycznie 7o%57ali poświadcze- 
gia ich przez Kuratorium. 

Pó raz czwarty uczniowie znaleźli“ się 
w Kuratorium, wyjaśniając, że bez poś- 
wiadczenia posiadanych dokumentów ni2 
mogą dalej kontynuować nauki. 

— Wobec tego. niech dyrektorzy sami 
przyślą do nas tę dowody. a my ie poś- 
wiadczymy — us'yszeli odpowizdź. 

Dyrektorzy słusznie jednak zauważyli. 
ż» jeżeli maią nadesłać jakiś materiał do 
Kuratorium, to Kuratorium winno same 
się w tej sprawie do nich zwrócić. 

Zmęczeni ustawicznym bieganiem od 
Szkoiy do Kuratorium į z powrotem, ucz- 
niawia nrzvszli do redakcji „Ekspressu” 


Z0- 
ucz tiowie 
podp Sare 
i dyrektorów. w 
odmówioso Poświadczenia 


i opowiedzieli nam o swych niezwykłych 
p:rypetiach, 

Młodzież j:st zrozpaczona. nie może 
bowiem kontynsoweć nanki, bo dyrekto- 
rzy kategorycznie domagają się odpo- 
wiednich świadectw. a Kuratorinm.. . 

Pisalśmy ostatnio o panoszączj sje u 
nas biurokracji. Oto jeszcze jeden kwia- 
tek do pecznicj cego z dnia na dzień hu- 
kiecika... to) 
W PRWAWOT EK TATT 
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£-/4 FOCZN ca 
hsiów -atiyzenchci ra Aawe’ Górze 
kregowa Komisja Zwiezków Zawo- 
dowych w Łodzi wzywa wszystkie od- 
działy Zw. Zawodowych oraz rady za- 
kładowe do wzięcia udziały przez wysle 
nie delegacji w uroczystościach związa: 
nych z 4-tą rocznicą bojów  partyzan- 
ckich z niemcami. Uroczystości odbędą 
się na Diablej Górze (pow. Opoczyński). 
Zbiórka delegacji ze sz'andarami oraz 
możliwie z wieńcami odbedzie się w 
Skórkowicach sem. Machory., w dniu 26 

października 47 r. o godz. S-tej, 
Związki Zawodowe i Rady Zakładowe 
winny przygotować środki lokomocii w 
własnym zakresie. 
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EXPRESS ILUST 


- Wiecej kobiet, niż meżczyzn 


Na 100 meżczyzn przypada w Łodzi 129 przedstawicielek nici pięknej! 


Czy łodziankom grozi staropanieństwo? 

Ciekawość tych wszystkich, którzy — 
(a raczej które) zazadniznie to specialnie 
interesuje, zaspokojć może opracowane 
obecnie przez Wydział Statystyczny z- 
stawienie, dotyczące liczby kobiet | meż 
czyzn w naszym mieście, 

W roku 1931 w Łodzi było 278.268 męż 
czyzn į 326.361 kobiet, a więc na 109 męż 
czyzn przypadało 117 kobiet. 

Proporcja ta utrzymywała się do roku 
1939. Z chwilą jednak rozpoczesia dzia- 
łań wojennych, różnica pogłebiła Sie je- 
Szcze bardziej na niekorzyść kohiet, I 
tak w drugim roku wojny w r. 1910 ilość 
mężczyzn w Łodzi zmalała do 207.195, 
zaś kobiet było wówczas 2R8,369, z czego 
wynika, żę na 100 meżczyzn przyradało 
aż 139 kobiet, 


Jest to zupełnie zrozumiałe, gdyż prze- 
śladowania ze strony okupanta dotyczy: 
ły w większym stopniu ludności meskiej. 

Poza tym — wielu mężczyzn opuściło 
w pierwszych dniach wojny nasz kraj. 
aby w sprzymierzonych armiach walczyć 
ramię w ramię z sojusznikami o poXój na 
świzcie, 

Część z nich nie powróciła już. Zzine- 
li bohatersko na polach walk, zostawia- 
jąc w kraju wielki zastęp wdów i sierot, 

Znaczna ilość powróciła jednak do 
Polski i wraca w dalszym ciągu. Widać 
to zresztą że Statystyki za rok bieżący. 
Na I wrześna rb, na 100 meżczyzn przy- 
padało juź tylko 129 kobiet. a wiec róż- 
nica na przestrzeni ostatnich lat wydat- 
nię się zmniejszyła. 

Mimo to jednak, w liczbach absolit- 
nych różnica ta jest nadal poważna Ro 
gdy ludnośći płci męskiej mamy w Ło- 
dzi 246.881 — ludności płci żeńskiej jest 
w Łodzi 314,754 a więc o 67.873 wiecej! 

Ponieważ i w latach przedwojennych 
zawsze było więcej kobiet niż meżczyzn, 
należałoby przypuszczać, że - chłopców 
rodzi się u nas mniej, niż dziewczynek. 

Tymczasem z innej statystyki wynika, 
że wcale tak nie jest. Przeciwnie — licz- 
ba urodzeń chłopców przewyżSzą nawet 
liczbę urodzeń dziewczynek. 

Powód jest zupełnie inny. Jak bowiem 
wykazały badania lekarskie, niemowlęta 
płci męskiej są mniej odporne į dlatego 
też Śmiertelność wśród chłopców jest 
znacznie większa, niż wśród dziewczy- 
nek | to właśnie wpływa na przewagę 
liczbową kobiet nad meżczyznami, 


ZA 


— Nie — przerwał szybko — nie 
wióci. O tym nie myślę zupełnie i na- 
weł nie wiem, czv chciałbym, żeby wró- 
cila.. Pani się pewnie zgorszy, aie mnię 
Już nie zależy na niej... Bylem długo za- 
Ślepiory, wierzyłem w jej serce i charak 
ter. Była tak mloda jeszcze., Nie zda- 
waiem sobie tylko sprawy z jediego, że 
to była bezduszna lalka, kaleka bez ser- 
ca.» 

Przez te ostatnie dn? myślałem wiele., 
Musiałem pożegnać moje złudzenia, mo: 
ie mlodzieńcze marzenia o ideaimej ża- 
nie | ognisku domowym... 

— Nigdy właściwie nie miałem pra'v- 
dziwego domu. Mieszkałem z ojcem. 
matka wcześnie umarła. Domem rzą: 
dziły służące, które robiły co che.ały 
Ojciec staie był zapracowany, ja, P'2r4- 
żony w książkach., Gdy odwiedzale'n 
kolegów, widziałem szaloną różnice mię 
dzy 'ch zorganizowanym, kie-owa-ym 
ręką matki życiem rodzinnym, a naszym 
kawalerskim, opuszczonym i zaniedl:a 
nym goepodarstwem. 

Gdy ojciec umarł, kończyłem wlaśnie 
medycyne. Okazało sie. ża nw mam 


Narazie w Łodzi jest o kilkadziesiąt 
tvs'ęcy kobiet więcej, niż mężczyzn. Nie 
znaczy to jednak. że tych kilkadziesiąt 
tysięcy kobiet skazanych jest na staro- 
panieństwo, Trzeba bowiem uświadomić 
sobie iedno: pod słowem „kobisty" sra- 
tvstyka uwzglednia całą ludność płci żeń 
skiej, a więc również į te „kobiety“. któ- 
re obecnie leżą jeszcze w pieluszkach, 
lub stawiają pierwsze kroki. 

Te przedstawicielki płci pięknej mają 
jeSzcze czas myśleć o planach matrynto- 


nialnych, przynajmniej... 20 lat. Do lego| sza życia! 
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po 100 kg. wegla 
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Jeszcze 


dostaniemy na kartki w 


W nadchodzącym tygodniu Wydział 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego przy- 
stapi] do rozdzielnictwa węgla kartkowe- 
go na miesiąc październik. Posiadacze 
kart I kategorii znowu otrzymają po 
100 kg. węgla w cenie 112 zł. 

Ci, którzy nie odebrali jeszcze węgla 
za wrzesień, będą mogli uczynić to obec 
nie, przy czym  zaoszczędzą sobie na 
kosztach przewozu, odbierając razem 
węgie! wrześniowy i październikowy, 

Należy jednak zwrócić uwagę, że nie- 


zaś czasu wiele się może zmienić. Bo je- 
ŝli pokój utrwali się (w co zresztą niš 
wątpimy!) a medycyna  poczyni dalsze 


postepy, Śmierte'ność wśród niemowląt 
zmaleje do minimum, a że normalnie 


chłopców rodzi sie wiecej. niż dziewczy= 
nek — różnice wyrównają sle į nasze có- 
reczkij nie tylko nie będą muSłały zesta- 
rzeć sie w samotności. ale będą mogły je- 
Szcze korzystać z dużego „wyboru, aby 
wyszukać sobie odpowiedniego towarzy- 
(0). 


nadchodzącym tygodniu 
utrudniają pracę Wydziałowi Aprowiza- 
cji. Do Wydziału zgłasza się bez przer- 
wy wiele osób, które domagają się wyda 
nia węgla jeszcze za... lipiec! 

Jedni przedstawiają ` zaświadczenia 
choroby, inni nieobecności w mieście 
i td. Ale nie ulega watpliwości, że w 
większości wypadków w gre wchodzi tu 
notoryczna opieszałość łodzian, którzy 
nie interesowali sie odbiorem węgla 
wtedy. kiedy było ciepło, a przypomnieli 
sobie o tym. gdy... chwyciły pierwsze 


którzy obywatele postępowaniem swym | chłody! (5) 


Coraz wiecej budynków 


odkudcwanvch na terenie województwa łódzkiego 


Oibrzymi 


czeniach wojennych, zostaje stopniowo 
zaspakajany. Wprawdzie w stosunku do 
ogromu potrzeb uzyskane rezultaty są 
jeszcze nikłe, nie mniej jednak podkre- 
Ślić naieży, że dotychczasowe osiągnię- 
cia znamionują wielki krok naprzód, 

W roku bieżącym odbudowano, wy- 


brak budynków szkolnych, |łaski, opoczyński i koński. Z 
dający się dotkliwie we znaki po znisz- | obiektów 1300 zostanie 


1.500 
doprowadzone 
pod dach jeszcze przed zimą, 

W ramach planu inwestycyjnego na 
rok bieżący wydatkowano 127 milionów 
dla wsi i 54 miliony dla miast na terenie 
województwa. 

Z ważniejszych obiektów znajdują się 


4 A Ą } r kabus alk; > 
kończono i gruntownie wyremontowano | W odbudowie gmachy: starostwa w Kut 


łączną ilość 61 budynków szkół 


po- | nie, Państwowe Liceum Pedagogiczne W 


wszechnych, ogólnokształcących 1 zawo- | Zgierzi, W.S.G.W. w Widzewie, Instytut 


dowych na terenie wsi i miast Woje- | Praktyk Rolnych 


wództwa Łódzkiego. 
Akcja odbudowy objektów gospodar- 


w Brałoszewicach i 
Ośrodek Zdrowia w Nowym Mieście. 


Oprócz tego trwają prace nad zabez- 


skich z tymczasową częścią mieszkalną pieczeniem zabytków, jak: klasztor w Sy 
objęła 5 powiatów: sieradzki, wieluński, lejowie ; tum pod Łeczycj, 


żadnych oszczędności. 
przy tak'm trybie życia! 
Wynająrem więc mały 


Skąd zresztą, 


subłtokałorsk: 


pokoik, gdzie mieszkałem sam. 1 znów | ZAWiOdłO.., 


Nr 292 
Str. szny wynade” 


na ul. Piotrkowskiej 

Na ul. Piotrkowskiej, przzd posesją nr. 
67, wydarzył Sẹ wczoraj około zodz. 2.80 
po południu wstrząsający wypadek 

8-letnig Genowefa Himmel (ul. Piotr- 
kowska 87), wsiadała do tramwału, Gdy 
znajdowała sie na stopniu, tramwaj ru- 
szył i dziewczynka npadła. Jedna noga 
jei dostała się pod deskę ochronna. Roz- 
lsgł się przeraźliwy krzyk. Tramwaj mo 
mentalnie zatrzymano. Jak się okazało, 
dziewczynka doznała odcięcia stopy. W 
stanie b. cieżkim przewieziono ją do szni 
tala Anny Marii, (i). 


Ogólnopolska Loteria 
Polsk ego Zw'azku Zachodw'ego 

Zarząd Główny Polskiego Związky Za 
chadniego organizuje Ogólnopolską Lo- 
rię fantową na cele spoleczne Polskiego 
Związku Zachodniego. 

Cena losu wynosi 100 zł. Wśród wy- 
granych znajdują się: samochód osobo- 
wy, urządzenie gabinetu, kilka zegarków 
męskich i damskich. maszyny do pisania, 
radioaparaty, 10-dniowe bezpłatne poby- 
ty w Solicach-Zdroju i w Międźyzdro» 
jach. (t) 


Czye dzecko? 

Dnia 21 bm o godz. 21.30 do lokatu | 
komisariatu M.O. przyprowadzono zbłą- 
kanego chłopca w wieku około 4-ch lat. 
Chlopiec ma jasne-blond włosy, Ubrany 
jest w czarne palto z szarym  kołnie- 
Trzem, czarne biciczki, granatowe spo- 
denki na szelkach, czerwony sweter, 
Znak szczególny — brak zębów w dol- 
nej ł górnej szczęce. 

Rodzice, względnie opiekunowie dzie- 
cka mogą się zgłosić po zabłąkanecę 
chłopca do lokalu I komisariatu M.O, 
przy ul. Dworskiej 1. (i) 


— — — — 


Zmiany w księgach 
podatkowych i uproszczonych 
Komunikują z miarodałnych źródeł, 
że w roku 1948 zajdą zmiany w księ- 
gach podatkowych i tproszczonych, 
Związek Zawodowy Pracowników 
Skarbowych R.P, przystąpił do wydania 
tych ksiąg 2 uwzględnieniem przewidzia 
nych zmian. Księgi uproszczone | podat 
kowe nadal bedą sprzedawane we wszy- 
stkich urzędach skarbowych, (k) 


CEASE EO E PY E E O 


Przeczesał wlosy nerwowo palcami, 

Jadwiga okazała się złym egoisty- 
cznym dzieckiem, zepsutym powodze: 
niem. Unikała najdrobniejszych trudno- 
ści. To, co wymagało od niej pewnego 


36) wysiłku zniechęcało ją. Chciała się ba- 


wić | używać życia. mimo to, iż ną świe- 
cie tyle lało się krwi i tezu. Nieczuła na 
wszystko co było poza nią, nie miała dla 
nikogo serdeczniejszego słowa, nawet 
dla mnie. Żądała, żeby wszystko kręciło 
się dokoła niej. 

Moją nadzieją było dziecko. 
I tak powoli 


Ale i to 
rozsypało się 


nędza sainolnego życia, przygyłowywa.: | Wszystko. 


ne byle jak niesmaczne śniadania, ubogie 


Musiałem to pani opowiedzieć, gdyż 


cl iady w kuchni studenckiej. Koiacii nai |tkwi to we mnie jak trucizna i parali- 
częściej nie jadlem, bo zawsze zapotmi- | żuje wszelkie póczvnania. Pani mnie zro 


naiem kupić coś do jedzenia. 
gie lyiko praca i praca. 

Gdy praktykowałem w szpiłaiu, 
lem mały pokoik na ostatnim piętrze bu 
dynku szpitalnego. 


wtedy o jedzeniu, dostawałem 
miejscu. Ale znów żyłem 


szukałem bliskiego mi człowieka. 

W pierwszym roku wojny poznałem 
Jadzię.. Zdawała się być uosobieniem 
wszystkich moich marzeń. 
winna i taka śliczna. 
glądy na życie oczarowały mnie swą na- 
iwnością, 
idealną towarzyszkę życia i będę mial 
nareszcię dom. prawdziwy dom, żone i 
dzieci... 


m:a- | danie Jerzego, 


Cią- |żumie, pani przeszła to samo przecież... 


Anna milczy... Wzruszyło ją opowia- 
tak niespodziewane | 


szczerze, a jednocześnie przypomniało 


Nie myślałem już | niedawno przeżyte tragedie... I ona ma- 
je na |rzyła o domu. o mężu, a dziecku... O ci- 
samotnie | chym szezęściu w 
wśród ludzi, którzy przychodzili 1 odcho- | nad stołem, w 
dzili.. ] kobiet było dużo. Ale ia ciągle | ku.. 


kręgu jasnej lampy 
ciszy dziecinnego pokoi- 
W zbliżeniu dwojga ludzi, odda- 
nych sobie bez zastrzeżeń. 

A tyle widziała kobiet zadowolonych. 
lekko traktujących uczucia i biorących z 


Mioda, nie- | życia, co się dało... Nie przeżywały tra- 
Jej dziecinne po- |gedii i rozczarowań 


Dawały niewiele i 


żądały niewiele... Zazdrościla im cza- 


Byłem pewien, źe znalazlem | sem... 


Westchnęła. W wiosennym powietrzu 
było tyle nadziei, zapowiedzi lepszego 
iutra.. Niedługo zązielenią się drzewa i 


trawniki, będą śpiewać ptaki... Świat się 
obudzi do nowego życia... 

— Do nowego życia — powtórzyła w 
myśli. 

Nagle zapłakała Bogusia. Anna wsta- 
ła szybko t pochyliła się nad nia. Nie- 
storny promień włosów wysunął się z 
pod kapelusza, Dziecko zatrzymało na 
nim wzrok, machnęło radośnie rączkami 
i zaszczebiotało: 

— Ma.. ma,, mam 

Jerzy podszedł do wózeczka, 

— Co ona mówi? — zdumiał się © 
Mama? 

Anna poczerwieniała, 

— Bogusiu, gdzie mama? —- zapytal 
z humorem. 

— Ma.. Mas ma,, — gruchała ma- 
lutka nie spuszczając rozradowanych 
oczek z Anny. 

Jerzy uśmiechnął się. 

— Masz rację córuchno, to jest twoja 
najiepsza mama. i 

— Udawał, że nie widzi zmieszańia 
Anny. 

Nawet to maleństwo zdaje sobie spra- 
wę, kim pani dla niego jest. 

— Dziecko mówi to. co jest dlą niego 
najlatwiejsze. Zobaczy pan, że j do 
Zosi powie tak samo, 

— Ciekawy jestem bardzo, Zosia zaj- 
muje przecież tak ważne miejsce w jej 
niemowlęcym życiu. No, zobaczymy, 

— Jedzemy teraz zpowrotem, czas 
nakarmić Bogusię, 


(d. c. n.) 
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Tylko zwycięstwa dadzą ligę 


Mecze Widzewa z Lechia i Legią muszą być w Łodzi wygrane 


Dziś gra Dynamo! 


Kontakt sportowy Polska — ZSRR za- 
cieśnia się 

Kontakt sportowy Polski z ZSRR wkra 
cza na normalne tory i Staje Się coraz 
ściśleiszy, bo oto PUWF otrzymał z Mo- 
skwy od Międzyzwiązkowezżo Komitetu 
Kultury Fizycznej į Sportu potwierdze- 
nie odbioru proponowanego kalendarza 
spotkań polsko - radzieckich na rok 1948 
z tym, że będzie on wzięty pod uwagę 
przy ukłądaniu Spotkań międzynarodo- 
wych i międzypaństwowych sportowców 
radzieckich. 

Kałendarz ten jest bardzo bogaty i prze 
widuje mniej więcei nastepujące impre- 
zy: występy zapaśników ZSRR w kilku 
miastach polskich, dalej lekkoatletów i 
lekkoatletek, koszykarzy i koszykarek, 
narciarzy, Szermierzy i Szermierek, mię- 
dzypaństwowy mecz w zapasach į pod- 
noszeniu ciężarów, siatkarzy i siatkarek, 
mecz głuchoniemych Polską — ZSRR, 
pływaków, gimnastyków, wyścig kolar- 
ski Warszawa — Moskwa, mecze bokse- 
rów i drużyn piłkarskich, 

Jak widzimy, kalendarz ten obejmuie 
nłemal wszystkie gałęzie sportu. 

+ `“ =. 


Dzisiaj wystąpi w Helenowie radziec- 
ka drużyna siatkówki męskiej moskiew- 
skiego Dynamo. Będzie to pierwszy wy- 
stęp trzykrotnego mistrza ZSRR w na 
szym kraju. 

Na temat poziomu reprezentowanego 
przez drużynę gości, krążyły różne wer- 
sie, ale potwierdzeniem ich Są treningi, 
przeprowadzone przez Dynamo w War- 
szawie. 


. i 

Drużyna Dynamo wykazała nadzwy: 
czaj wysoki poziom. Przede wszystkim 
rzuca się w oczy wieika szybkość nada- 
wa grze, Ścięte piłki z lewej, prawej stro- 
ny, bądź też prośte walą przez Siatkę z 
taką siłą, że dwie piłki pękły na treningu. 

Dzisiejszy występ doskonałych siatka- 
rzy ZSRR wpłynie niewtpliwie korzyst- 
nie ma podniesienie tei załęzi sportu w 
naszym mieście, 

Mecz odbędzie Się na boisku w Hele- 
nowie o godz. 13-€j, 


EKS — Grochów 


Olhrzymie zainteresowanie walką Pisar- 
ski — Kolczyński 

Jak było do przewidzenia, zapowiedziany 
mecz pięściarski ŁKS — Grochów wywołał 
w Łodzi olbrzymie zainteresowanie. Mecz ten 
sieszy się przede wszystkim wielkim wzię- 
siem z tego powodu, że dojdzie w nim do 
jensacyjnego spotkania między dwąma naj- 
lepszymi pięściarzami wagi średniej Pisars- 
kim i Kolezyńskim. ` 

Już dzisiaj zwolennicy boksu, pragnac zao 
patrzyć się wcześniej w bilety wstępu, dopy* 
tują się gdzie można je nabyć. Otóż wyjaś- 
niamy, że bilety w przedsprzedaży można już 
nabywać w sekretariacie ŁKS przy ul, Piotr- 
kowskiej 67. Organizatorzy licząc się z wielką 
frekwencją, sprzedawać będą bilety na miejs 
ea numerowane, to też każdy widz będzie 
miał zapewnione miejsce siedzące, Przyczyni 
sie to do utrzymania porządku w hali. Zawo- 
dy ŁKS — Grochów odbędą się w hali Wimy. 


Warszawa — Śląsk 
Mecz pięściarski ohędzię się w Radomiu 


Radom w najbliższą niedzielę (26 bm.) 
będzie terenem walki dla zawodników 
pięściarskich reprezentacji Sląska i War- 
szawy. 

Składy drużyn ustalono od muszej: 

Warszawa: Przybytniewski (rez. Pa- 
tora), Sieradzan (Szadkowski), Czortek 
(Sobkowiak), Komuda (Kosiński), Błaże- 
jewski (Wasiak), Kolczyński (Kossowski) 
REG (Drabkowski), Kotkowski (Ści 
igr). 

Sląsk: Grzywocz, Bazarnik, Bibrzycki, 
mapiakan Kula, Nowara, Paterok, Ku 

iĉa, 

W ramach tego meczu międzyokręgo- 
węgo ma odbyć się także walka elimina- 
cyjna Szadkowski — Kruża, 


Piękną grą i zwycięstwem odniesio- 
nym nad leaderem tabeli, Tarnovia; zre- 
habilitował się Widzew w oczech publicz 
ności łódzkiej. Puszczono w niepamięć 
fatalną porażkę z Ruchem, gdyż zdoby- 
cie dwóch cennych punktów w spotkaniu 
z tak poważnym przeciwnikiem jak Tar 
nowią stworzyło dla łodzian pewne mo- 
żliwości. Widzew wykorzystał doskona- 
le atut własnego boiska i nadzieje na lige 
odżyły. 


Ale to nie wszystko. W tym wysiłku | 


sportowym drużyna łódzka nie może za 
trzymać się w pół drogi i musi nadal w 
nim trwać, jeśli rozpoczęte dzieło chce 
doprowadzić do końca. _ 

Widzewowi nie wolno tracić punktów. 
Zwlaszcza w meczach rozgrywanych W 
Łodzi muszą być one zdobyte, bo przy 


największym nawet optymiźmie nie mo- 
żemy spodziewać się, żeby lodzianie 
uzyskiwali je na mecząch wyjazdowych. 

Widzewowi pozostały jeszcze do roze- 
grania cztery mecze; z Ruchem w Cho- 
rzowie i Tarnovią w Tarnowie, oraz z 
Lechią i Legią w Łodzi. Nie łudźmy sie 
ani na chwilę, żeby łodzianie mogli w 
dwóeh pierwszych spotkaniąch odnieść 
sukces, chociażby połowiczny i postaw- 
my na nich krzyżyk, ale zato obydwa 
mecze w Łodzi muszą być wygrane. Za- 
danie to nie przekracza możliwości pil- 
karzy Widzewa, gdyż Lechia, jak i Legia 
są do pokonania. Widzew, grając w 
Gdańsku, wypadł dobrze į zasłużył na 
peiny sukces, chociaż urwano mu jeden 
punkt, co w Łodzi nie może się powtó- 
rzyć. 


Jeszcze wyścigi w Helenowie 


Trójmecz kolarski G. Śląsk — D. Śląsk — 
Łódź na zakończenie sezonu 


W niektórych okręgach kolarze już 
w ub. niedzielę zamknęli sezon, w Łodzi 
natomiast uroczyste zakończenie nastą- 
pi dopiero w nadchodzącą niedzielę dn. 
26 bm. 

Zarząd ŁOZK, odbiegając od tradycji, 
postanowił nie ograniczyć się do zwy- 
kłych uroczystości (nabożeństwa, po- 
chodu i t.p.) lecz zorganizować przy oka 
zji, zamknięcia sezonu jeszcze jedną im- 
prezę. Władze okręgowe wpadły przy 
tym na dobry pomysł urządzenia tró jme- 
czu kolarskiego Śląsk Górny — Śląsk 
Doliny — Łódź. 

Trójmecz rozegrany zostanie na to- 
rze w Helenowie, przy czym start najlep 
szych zawodników jest zapewniony. Wy 
starczy zapoznać się ze składami dru- 
żyn, ażeby zarientować się jak silna bę 
dzie konkurencja. t 

Śląsk Górny: Wyględa, Paprocki, Ru- 
rański į Jelito. 

Śląsk Dolny: Janicki (wicemistrz Pol- 


ski), Janicki II, Janik, Brylski. 

Łódź: Bek (mistrz Polski), Pietraszew= 
ski Lucjan (mistrz Polski), Sałyga i Gryn 
kiewicz, (rewelacja tegorocznego sezo- 
nu). 

Jak widzimy, w każdej drużynie star- 
tować będzie po czterech kolarzy, a po- 
szczególne biegi rozgrywane będą na 
punkty. Start kolarzy dolnośląskich w 
walke z drużyną łódzką urozmaici sze- 
teg wyścigów z udziałem pozostałych 
zawodników licencjonowanych i posiada 
czy kart wyścigowych. Kluby powinny 
jak naliczniej obsadzić te konkurencje 
nadprogramowe. Sędzią głównym wyści 
gu będzie ob. Karpiński, a w skład komi- 
sji sędziowskiej wejdą wszyscy sędzio- 
wie łódzcy, 

W związku z niedzielnym trójmeczem 
kolarskim uruchomiono już przedsprze- 
daż biletów. Nabywać je można w skle- 
pie materiałów  piśmiennych Jurkiewi- 
cza, ul. Piotrkowska 38. 


Panie „wykopały” 8 tys. zł. 


ale nie umiały strzelić ani jednej bramki 


Na boisku KP Zjednoczone rozegrany zo- 
stał frapujący mecz piłkarski — kopały pił, 
kę drużyny żeńskie, 

Do meczu tego stanęły dwa żeńskie 
zespoły: KKS i reprezentacja ośrodków kon 
fekcyjnych w Łodzi. Panie, mające pierwszy 
raz z piłką nożną do czynienia, spisywały się 
dzielnie i kopały z zapałem (nie siebie), bie- 
gając za piiką od bramki do bramki. Nie nale 
ży się dziwić, że wysiłki ich, chociaż wpraw- 
dzie nie uwieńczone zdobywaniem bramek, zys 
kały sobie sympatię widzów, którzy w licz- 
bie przeszła 1000 zalegli trybuny. Niewątpli- 
wie dọ powodzenia niecodziennych zawodni- 
czek przyczyniły się też iclů efektowne kostiu 
my sportowe. 


Mecz zakończył się wynikiem remisowym, 
ale to nie znaczy, ażeby nie obfitował w groż 
ne momenty podbramkowe. Do przerwy prze 
wagę miała drużyna Konfekcyjnego KS, po 
pauzie gra była bardziej wyrównana. Sędzia 
Laube nie miał wielkiego kłopotu z pcowa 
dzeniem zawodów, bo zawodniczki pod każ- 
dym wzgłędem zachowywały się tak, jak na 
prawdziwych sportowców przystało. Nieszczę 
śliwi, sędziujący mecze rozgrywane przez mę 
skie zespoły, mogą mu tylko pozazdrościć. 

Mecz odbył się w bardzo milej atmosferze. 
a co najważniejsze, dał konkretne wyniki. ba 
8 tys, zł, przekazanych na Odbudowę War 
szawy. 


W przyszłym 


roku z Danią 


PZPN przyjął ofertę duńskich piłkarzy 


Nawiązane z takim trudem kontakty za- 
graniczne PZPN rozszerzają się, Oto; ostat- 
nio, z propozycją rozegrania zawodów między 
państwowych zwrócił się do nas Związek 
Duński. Jako termin ewentualnego spotkania 
Duńczycy zaproponowśli ostatnie dni czerwca 
1948 roku, z tym jednak, że gotowi są stawić 
się na rewanż w Warszawie w roku 1949, 

Ponieważ propozycja ta nie koliduje z pła 
nami PZPN, postanowiono z niej skorzystać. 
Mecz ten będzie żatym wznowieniem kontak 
tów przedwojennych, bo jak dotychczas gra- 
iiśmy z Danią już trzy razy. 

Pierwszy mecż odbył się w Kopenhadze w 


1934 roku. Coprawda nie bardzo się on nam 
udał, bo przegraliśmy go w stosunku 2:4, cho 
ciaż mieliśmy wówczas prawo spodziewać się 
lepszego wyniku. W roku olimpijskim 1936 
zmierzyliśmy się z Danią po raz wtóry z lep- 
szym rezuliatem. Mecz ten odbył się również 
w Kopenhadze i dał nam wynik nierozstrzyg 
nięty 1:1. 

Wreszcie w trzecim meczu udało się wre- 
szcie Polakom udowodnić swą wyższość. Dru 
żyna nasza grała w kraju i w Warszawie po- 
konała duńskich gości 3:1. Przyszłoroczne za 
wody będą zatym czwartym z rzędu spotka- 
niem z piłkarzami Danii 


Właściwie mecz z Lechia, mecz rewan 
žu, za to co się działo w Gdańsku, przy- 
pada już na niedziele į publiczność łódz- 
ka chce być na nim Świadkiem nowego 
zwycięstwa robotniczego zespołu, tym 
bardziej że ma prawo go oczekiwać. Te 
dwa punkty noważnie umocniłyby dru- 
żynę łódzką na trzeciej lokacie tabeli fi- 
nalistów i... mocno zasmuciły Legię, 
którą też jeszcze czeka mecz w Łodzi. 

Liczymy, że Widzew, po tych me- 
czach, poprawi swój stan posiadania do 
siedmiu punktów i, gdyby tego dokonał. 
z większym spokojem może oczekiwać 
wieści o wynikach uzyskiwanych przez 
Legię, z nadzieją awansu do ligi. Do- 
tychczasowe wyniki wskazują, że w wal 
kach finałowych największą rywalizację 
notujemy nie o pierwsze, lub drugie miej 
sce, lecz właśnie o trzecią lokatę tabeli, 
bo Widzew, jak to przewidywaliśmy jest 
tym zespołem, który poważnie może za- 
grozić stołecznej Legii, a kto wie, «czy 
nie osadzić jej z powrotem w Warszaw- 
skiej klasie A, 

Widzew gra z Lechią na boisku ŁKS 
w niedziele o godz. 14.30. Zawody te po 
przedzi interesujący przedmecz, do któe 
rego stają drużyny ŁKS I B — TUR. 
Walczyć będą one o mistrzostwo klasy 
A. przy czym rezerwa ŁKS wystąpi w 
bardzo silnym składzie. Grać bedzie 
między innymi w tej drużynie szereg 
graczy z pierwszej drużyny, a więc: 
Łącz, Sidor, Janeczek i inni. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
następujących punktach: spółdzielni OM 
TUR, Start, Piotrkowska 126, w skle- 
pie „Czuj Czyn*, wreszcie w sekretaria- 
cie Widzewa przy ul. Armii €zerwo- 
nej 107, ~ 


W niedzielę Bukareszt 
Kto odgadnie, jaki będzie wynik? 
W nadchodzącą niedzielę nasza reprezenta 

cja piłkarska rozegra w Bukareszcie zawody 

międzypaństwowe z reprezentacją Rumunii. 

Będzie to spotkanie rewanżowe, gdyż w pier- 

wszym meczu odbytym w sezonie rokn bież. 

w Warsząwie deznaliśmy porażki 1:2. 

Czy jednak uda nam się ten rewanż? Sro. 
motna porażka w Belgradzie wesoło bynaj- 
mniej nie nastraja. Możliwe, że cięgi, które 
sprawili nam’ Jugosłowianie pobudzą ambi- 
cję naszych reprezentantów i natchną ich wię 
kszą wola zwycięstwa, a może i oświecą ja- 
ką taktykę gry należy zastosować w Buka- 
reszcie, 

Rumunia postanowiła zmienić swój skład, 
przede wszystkim odmłodzić go i to poważnie. 
Zaledwie czterech zawodników z tych Kktó- 
rych oglądaliśmy w Warszawie ponownie 
wdzieje koszulkę reprezentacyjną. Pozostali 
— to nowe talenty, na które zwrócono bacz 
niejszą uwagę na meczach o puchar Batka- 
nów. 

Skład będzie następujący: SADOWSKI — 
RITTER, FARMATI — BACUT, MARINE- 
SEM, PETCHOWSKI — INCZE, MARIAN, 
SPIELMAN, COVACI, MERCEA, 


Gimnastyka dla pań 


Uwaga, pracownice ośrodków konfek- 
cyjnych 

Staraniem Łódzkiego Oddziału Związku Za 
wodowego Prac. Przem. Konf. Odzieżowego, 
Wydział Sportowy, zorganizowane zostaną 
ćwiczenia gimnastyczne dla pracownie prze- 
mysłu konfekcyjnego w Łodzi. Gimnastyka 
odbywać się będzie w sali YMCA, środy i 
piątki od godz. 16,30 do 18,15, 

Zapisy przyjmuje Wydział Sportowy Od- 
działu, Dom Związków Zawodowych, Traugut 
ta 18 pok, 410, w godzinach rannych. 

Zbiórka i wymarsz do YMCA, w wyżej wy 
mienione dni o godz. 16,30 z lokalu Związku. 


"V/ŁÓKNIARZ Zawadzka 16) 


Po "MSKA i ARREN marszu, znałę- 


źli się wreszcie w forcie Adamsa i od- 


byli spokojną naradę, 


EXPRESS HUSTEA 


TAJEMNICE DŻUNGLI 


— Nasz jeniec musi powiedzieć, dlacze- 
go naštaąawal na moje życie, kto jest jego 
dowódcą. 


Wezwali żołnierza. Kapitan wydał roz 


| kaz, aby 


natychmiast 
więźnńią do gabinetu. 3 


przyprowadzono 


Po upływie kilku minut, uzbrojony war 


townik wprowadził 


son wstał. 


Japończyka: Peter- 


bokać dziś rójtziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 premiera sztuki Konstan- 
fego Simonowa „Zagadnienie rosyjskie“ 
Rzecz dzieje się w Ameryce i odtwarza stosun 
ki panujące w Świecie wielkiego kapitału 
oraz stojących na jego usługach koncernów 
prasowych. 
Passe - partout nieważne. 
W sobotę dnia 25 bm. o godz. 20 w Pań- 
stwowym Teatrze W.P. wielki koncert symfo 
niczny Filharmonii Czeskiej. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ui Daszyńskiego 34. 


Dziś pełna dowcipu i »aezji komedia Jean 
Giraudoux „AMFITRION 38“. Przekład i pro 
leg Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ka 
stiumy. Władysława Dasżewskiego, reżyseria 
Erwina Axera. 

Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. E 

Młodzieży do lat 18 wstęc na przedstawie 
nie nie przysługuje. 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz, 19 urocza komedia Franciszka 
Zabłockięgo „Fircyk w zalotach". wyreżyse- 
rówańna przez Z. Madrzewską. 


TEATR „SYRENAS” 
szaugutta 1. 


Dziś | codziennie o godz. 19,30 „COLORA 
Do" Zdzisława Goózdawy i Wacława Stepnia 


Kina 
ADRIA: (Stalina 1) — „Wesoły: Sublokator"" 


Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA (Franciszkańska 31) — Wesoły Pen- 


sjonat" 
Początsk seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAŁTYK (ul Narutowicza 20) — „Konwój”. 


Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów w niedziele t święta: 
13.15, 15.80, 18.15, 21. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
niebem" 

Początek seansów: 17, 

HEL (Legionów 2) — „Droga do nieba”. == _ 
Początek seansów: w dni powsz. 17, 19 21, 
w niedziele i święta od 15-ej, 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Awantura w za- 
światach”. — Początek seanów: w dni po- 
wszednie 17.30. 20; w niedz, i święta 15,30. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) „Biały 
Kieł" U, .R A. 3 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Siódma Zasło- 

na” Pocz. seansów w dni powsz. 17, 19, 21. 
W niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Gra- 
nica”. Początek seanów: w dni powszednie 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „W cieniu po- 
dejrzenia”, Początek seansów w dni powsz. 
17, 19, 21, w niedziele $ święta od 15-tej. 

ROMA. (Rzgowska 84) — „Pięciu zuchów”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

REKORD (Rzgowska 2) — Dziewczęta z baletu" 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

STYLOWY: (Kikńskiego 123) — „Kopciuszek”. 
Początek seansów: 16.30, 18.30 20.30, w. 
niedz. 14.30, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Cienie przeszło- 
ści”. Początek seansów: w dni powszednie 
16, 18.30, 2t, w niedziele od 13,30. ) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kopciuszek”, — 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Statek - pułapka”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz, 15. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „W imię życia”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21. w niedzielę od 15-ej. 


— „Pod gółym 


19, 21, w niedz. 15. 


N — Zwyciężcy 
stepów” 
Początek seansów: 
16.30, 18.30. 20.30. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Wiosna” 
Początek segńsów:, w dni powszednie 17, 
19. 21, w niedziele i święta od: 15-tej. 
ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Wacuś”. 


17, 19, 21, w niedz, 15, 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—018277 


zatrudnią: 

1 MAJSTRA na oddział przygotowaw- 
czy przędzalni. 

1 KREŚLARZA, oraz TKACZY. 
Źgłoszenia do biura personalnego 

P,Ź.P.B. Nr. 9 w Łodzi, 

(róg Kopernika). 


ul: Łąkowa 23 


Poszukiwany 
samodzielny 


KSIĘGOWY 


do siałej pracy 


Zgłes ać się Biuro Ogłoszeń 
PRASA“ Piotrkowska 55 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Centralnej Szkòly PPR w Łodzi 
ogłasza pizetarg nieograniczony na wyremon 
towanie samochodu 6-cia osobowego marki 
„Fora”. 


Bliższych informacji udzieli Wydział Gos- 
pódarczy Centralnej Szkoły PPR w Łodzi, AL 
Kościuszki 65, pokój 37 w godz. od 8 do 17. 

Oierty w zalakowcenych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na wyremontowanie samo- 
chodu oszbowego marki Ford” należy skło- 
doć do 10 listopada b... do godz. 10 rano pod 
wyżej wymienionym cdresęm, gdzie również 


w tym samym dniu o godzinie 12-tej nasiq- | — 


pi otwarcie ofert. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo unteważ- 
nienia przetargu bez podanie przyczyn, oraz 
wybór oierenta bez względu na cerę. 

Dyrekcją 


Centralnej Szkoły PPR w Łodzi 
PEELA GRY COMA COFECKACYTCH FOGRA KACCEWEGOFI 


"FILM POTESKI' — 
zakupi każdą ilość 
OLEJE WiIERTNICZEGO 


Oferty prosimy składać de Centralnego" 

Biura Zakupów. „Filmu Polskiego" 

w Łodzi, ul. Targowa 61. 30929 
OGŁOSZENIE 


Zakład Oczys”czania Miasta w Łodzi ogła- 
sza przetarg nieograniczony na dostawę 300 
par trepów z cholewką skórzaną z własnego 
materiału. 

Oferty w zalakowanej kopercie z napisem 
„Oferta na dostawę 200 par trepów* należy 
składać w terminie do dnia 3 listopada 1947r. 
w Zakładzie Qczyszczania Miasta ul. Łagiew- 
nicka Nr. 63, pokój Nr. 15 do godziny 11.30. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 11.30. 

Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. 
sumy oferowanej należy wpłacić do kasy 
Z. O. M.-u ui. Łagiewnicka 63, a kwit dołą- 
czyć do oferty. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w 
biurze Z. O. M.-u w godzinach urzędowych. 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega sobie 
prawo udzielenia częściowego zamówienia, 
prawo wyboru oferenta baz względu na cenę, 
a także prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku dodatniego. 

Łódź, dnia 22 październik: 1947 r. 


Zakład Oczyszczania Miasta 
w Łodzi 


PANSTWOWE ZAKŁADY | 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO N=. 9 | 


Lekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów Piotrkowska 
8. tel_216-48. 10—19 

Dr. HORECRI choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza _35. 
Dr FALKOWSKI uto- 
jlog, specjalista nerek 
pęcherza, moczowych. 
Żeromskiego 113, 3 — 


5 30062 
BOKTÓR  ZAURMBEN 
spesjalista: skórne we 
neryczne, 8—10. 5—7, 
Nawrot 8. 20042 
Dr ŁOŻA. wsnerycz 
ne, skóry, włosów. 
Sfenkiewicza 34, tel. 
179-56. 26807 


Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Že- 
romskiego 4l. 2—6 
Dr. CHĘCIŃSEI skórne 
weneryczne Piotrkows 
ka IS 157. 3—6 30537 
Dr. RÓŻYCKI specjali 
sta choró” kobiecych 
kusze. Przyjmuje 
2—5 Teafanów 9- 3 
Dr KOWALSKI Z] MIE- 
CZYSŁAW, specialista 
skórne - weneryczne, 
I Moia 3 |_8—10 4—7 
Dr. JERZY "TETE? glne 
kologio t pałożnfetwo 
Kościuszki 36 (Róg An 
drzeja) 4 — 6. 30162 


«upna — sArzeilaż 


ZEGAREK — srebro 
— złoto, kupuje „Ome 
ga” Piotrkowska 4. Po 


leca: gwarariowone 
wyroby złote. 29822 
MANEEINY krawiec- 


kie damskie, męskte, 
poduszki do prasowe 
nia oraz figury wysta 
wowe poleca  Józei 
Sobczok, Łódź,. Zgier: 
ska 17. Wytwórnia 
WŁOSIANKĘ najtoniej 
poleca Wytwórnia 
Włosianki  „Promień” 
Łódź, Słenkiewicza 63 
ŁÓDZKA Wytwórnia 
Mydła „Romantyk” 
Łódź, Nowomiejska Y; 
tel. 126-39 kupuje 
wszelkie tłuszcza do 
wyrobu mydła. 
„AKUMULATOR" 
Łócź, Andrzeja 29 tel 
165-255 Akumulatory 
wszelkiego typu rocz- 
na avarancja. 29872 
ZNICZE NAGROBEO- 
WE poleca Wytwórnia 
Chemiczna „AS” Łódź 
Południowa 78/80, tel. 
117-74 30866 
RONFERCJA damska i 


męska własnej pro- 
dukcji. OQOleksiewicz 
Piotrkowska 307, tel. 
158-09 28967 
WÓZEK dziecinny 


(autko) do sprzedania 
Żeromskiego 31 — 9. 
$ 30893 
‘SPRZEDAM maszynę 
saneczkową 4/80, No- 
weo-Zarzewska 31. Ślu 
samia: „30838 
KUPIĘ pianino do nou 
ki, Nawrot 13 m 8. 
30895 


NIA biurową w pien 
szorzędnym sta 
sprzedam. Obejrzeć: 
Biuro Ogłoszeń í Bys 
klam „PRASA” Piotr 
kows ka 55. SS. _ _ 30914 
DO sprzedanie mgaszy 
na męska krawiecku 
„Singer” t damska No 
womiejska 4 — 76. 
Maz 30936 
SAMOCHÓD Hanomaq 
- Rekord, kareta spra” 
dam. Plac Reymonta 6 
(Wulkanizacja). 


i, 30937 
PIANINO krzyżowa 
sprzedam, Browarna 6 
m 2, przy pednarskiei. 


39928 
Różne 
PRACOWNIA  fu5ilers 


ko - Zegarmistrzowska 
Czesław * Stanionis 
Łódź, Zgierska Nor 
ZAGINAŁ pies, miesza 
niec bemardyn z ow- 
czarkiem, jasny. Od- 
prowadzić za wyna- 
grodzeniem, Magistrac 
ka 13, Ostnowicz, 


Zaofiarowanie pracy 


PSR ZA 
FREZERÓW, tokarzy i 
kontrolerów robót na 
próbkę mschaniczną 
przyjmiemy. Zgłaszać 
sią PP Film Polski, 
Dział Fabrykacji Pl. 
Wolnośct 2 Biuro Per- 
sonalne. 30855 
ZKEŁAD Budowlano - 
Meblowy pod 'Zarzą- 
gem Państwowym, 
Łódź, ul. Zgierska Nr 
69 przyjmie natych- 
miasł stolarzy nu me- 
GOSPOSIA poszukuje 
pracy w gospodarsi- 
wie domowym, Kilń- 


skiego 46 m 30. 
30898 


CHŁOPIEC do fabryki 
potrzebny. Zgłoszenia 
Tricot“ L, Cieślak i 
Ska, Sianislawa 2. 
30898 
GiEŚLI i murorzy po- 
szukuja Społeczne 
Przedsiebiozstwo Bu- 
dowlane, Piotrkowska 


171. R 30900 
POSZUKIWANY tkacz 


z dobrymi kwalifika- 
cjami na krosna kor- 
iowe. Zgłoszenia „Wel 
wet”. jaracza 40 u 
portiera. _ ___30901 
POSZUKUJĘ dziewiar- 
kę na maszynę sonecz 
kowa  Narewska 14, 
(Szopena) Urbaniak. 
30902 
POMOC domowo, ma- 
łe gospodarstwo, Lipo 
ZDUŃSKA - Woła. Po- 
trzebna pomoc domo- 
wa w godz. popoi. 
Zgłoszenia ul. Złotnic- 
kiego 26 parter, 
30905 
POTRZEBNA wykwoli 
fikowana ekspedient- 
ka do sklepu rzeżni- 


„Manicurzystka”. 


POTRZEBNA pracowni 


ska 60 — 10. 30904 


. POTRZEBNA panienka 


de pracowni pończoch 


(na ręczne) Glówna 
45, Galanteria. 30913 
POTRZEBNA starsza 


kobieta do gospodarst 
wa domowego na przy 
chodnle. Wiadomość: 
Śródmiejska 46 m 6. 
30931 
POTRZEBNA gosposia 
z referencjami, Zg- 
wadzka 17 m 27 gd 3 
do 7 wieczór. _ 30932 
DZIEWCZYNKA do po 
mocy parę godzin po- 
trzebna. Piotrkowska 
141 — 31. 30933 


Poszukiwanie pracy 


INŻYNIER - mechanik 
praktyka w przemyśle 
1 handlu, poszukuje 
pracy, przyjmie przed 
stawicielstwo, inne 
propozycje. Oferty „Ex 
press” pod „555%. | 

30908 
SZUKAM pracy. posic 
dam ukończone -gim- 
nazjum handlowe. O- 
ferty pod „Zdzisława” 

30934 
RUTYNOWANA pedicu 
rzystka ł manicurzys!- 
ka poszukuje pracy 
natychmiast, Oferty 


30935 


Wauka 


UWAGA! Korepetycji 
ze wszystkich przed- 
miotów udzielają stu- 
denci Politechniki 
Łódzkiej. ` Zgłoszenia 
przyjmuje Bratnia Po- 
moc Studentów PÆ. ul. 


MAIN O GZOSZENIA DROBNE wadia 


MASZYNĘ DO PISA- 
a e domowa. Piotrkow 


Lokale 


ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią z ogródkien w 
Nowym Złotnie na po 
dobne w centrum mia 
sta. Wiadomość: Demi 
łowskiego 7 m 57. (Po 
lesie Konstantynows- 


-= 
PO: JĘ 2 pokoi z 


kuchnią w śródmieś- 
ciu zwrócę wszelkte 
koszta remontu. Of. 
GDAŃSK NA ŁÓDŹ za 
mienis wygodne mie- 
szkanie. Oferty „EX- 
press” pod „111”. 
30309 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO dowód 
kolejowy PKP Gorajek 
Marianna, Łowicz, Ka- 
iarzynów 19. ‘30910 
ZEGUBIONO kazłę re- 
jestracyjna handlową 
Harasimowicz Maria, 
Magistracki 36. 

2 30911 
ZAGUBIONO 2 leg. U- 
bezpieczaln( Społecz- 
nej Dylewski Tade- 
usz, Ewa, Edward: Ma 
rysińska 122. 30312 
UNIEWAŻNIAM kong 
odzieżowa na nozw. 
Rokicki  Alsksandet 
Łąkowa 14. __. 39938 
ZAGUBIONO leg. słuź- 
bową strażacką ieq. 
PPR, karte rej. RKU 
Łódź,oraz inne dku- 
menty, Surmański Ro- 
man, Żwiik?i 26. 5 


30349 
UNIEWAZNIAM  xartę 


AIozpoznowczą książkę 
wojskowa, palcówkę 


Piotrkowska 24 I ple-| Staniecki Ferdynand 

tro w godz. od 13-ej| Henryka  Tokarzew- 

do 14,30. 30907 | sktego 31. 30941 

a nmadir za e u uu | odd took e ród ty 
OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- 
sza przelarg mieograniczony ra kapitalny rê- 
mont 2 samochodów-beczkowozów do prze- 


wożenia fekalii, jeden 
gi marki „Faun*. 


marki „Krupp“, a dru- 


Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Zakładzie 
Oczyszczania Miasta w Łodzi, ul. Łagiewni- 
cka 63, pokój Nr. 15, do dnia 3 listopada 


1947 r. do godz. 9.30 


zamkniętej z napisem: 
remont 2 samochodów- 


wożenia fekalii*, 


w kopercie należycie 
„Oferta na kapitalny 
beczkowozów do prze- 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 


o godzinie 9.30. 


Szczegółowe informacje oraz ślepy. kosztorys 


z warunkami przetargu 


otrzymać można w Zá- 


kładzie Oczyszczania Miasta, Łódź, ul. Łagie 


wnicka 63, pokój Nr. 


15. 


Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega S0- 


bie prawo wyboru oferenta, prawo przyzna= 
nia częściowej roboty lub uznania, że prze- 
targ nie dał wyniku dodatniego. 


Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. 
sumy oferowanej, należy wpłacić do kasy 
Z. O. M.-u Łódź, ul. Łagiewnicka 63, a kwit 
dołączyć do oferty, 


Łódź, dnia-22-października 1947 r. 


- wąditntarski SZ 
Rej zaraz Ech Zakład Oczyszczania Miasta 
skiego 31. 30930 w Łodzi 

Wydawca 
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